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Wielkiego Xies twa

P °  z  N A N S K I E G O .
N akładem  D rukarni N ad w o rn e j W . Dekera. i Spółki, — R edak to r: A . W annowski,

JW 148. — W  C zw artek  dnia  28. C z e r w c a  1838.

Wiadomości zagraniczne.
F  r  a n c  y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 17- C zerw ca.
K o n s t y t u c y o n i s t a  o spraw ach  m exykan- 

skich następujący zam ieścił a rtyku ł: •(Zała­
tw ien ia  sp raw  mexykariskich nie tak prędko  
spodziew ać się w y p ad a , lubo n iezaw odną, 
że państw o  to  długiej b lokady , pozbaw iającej 
je najpew niejszego dochodu, t. j. c e łł, w y trz y ­
m ać nie zdoła. D ochody z cełł w  budżecie 
rządu  mexykańskiego na 8 m ilionów  franków  
podają. Postępow anie w  spraw ie  tej p rzez  
m inisteryjum  zachow ane b ezw aru n k o w o  p o ­
chw aliliśm y, p o staw a, k tórą nap rzec iw  M e- 
xykow i przyjęlim , godna potężnego narodu. 
A le m im o p o ch w ał, k tó rych  odw ołać nie 
chcem y, m ożem y jednak p ew n e  podać uw agi, 
które  przy  dokładniejszem  przeczytaniu  ak tó w  
dyplom atycznych m im ow oln ie nam  się nasu­
w ają . U ltim atum  Pana Deffaudis obejm uje 
reklam acye dw ojakiego ro d za ju ; naprzód  te, 
k tórym  zaprzeczają i k tóre  pożyczki p rzym u­
sow ej i w ynagrodzenia tejże się dotyczą, k tó re  
F rancuzom  n iespraw iedliw ie uw ięzionym  i ska­
zanym  się n a leży , potem  te ,  k tó rym  M exyk 
W praw dzie  nie zaprzecza , *de pod  rozm aitem i 
pozoram i niespełnione zostaw ia. Zdaniem  
naszem  ostatnie te  reklam acyje ró w n ie  w ażn e  
a  m oże jeszcze -ważniejsze od  p ierw szych ,

kiedy w iększa liczba F ran cu zó w  w  n ich  u - 
dział ma i ziom kow ie nasi, już od da­
w n a  nadzieją likw idacyi pocieszan i, inne o- 
bow iązk i na się p rzy jęli, k tórym  obecnie po­
dołać nie potrafią. S tósunki ich zasługują na 
w ielką ze strony  rządu  uw agę. Pan D efiau- 
d js, żądając tylko natychm iastow ego uiszcze­
n ia się co do p ierw szej kategorii likw idacyi, 
m niem ał zap ew n e , iż jeszcze czas będzie żą­
dać od rządu  mexykariskiego skrupulatnej w y ­
p łaty  uznanego długu. W szak że , jeżeli w szy ­
stko na obietnicach tylko ograniczać się b ę ­
dzie , później, jeżeli w yznaczonych te rm in ó w  
dopilnow ać nie zechcą, V eracruz p o w tó rn ie  
b lokow ać będziem y musieli. W  te j m ierze 
zatem  błąd popełniono a w zbranian ie  się rzą ­
du m exykańskiego przyjęcia u ltim atum  posta­
w ia  H rabię Mole w  m ożności sp rostow ania  
zn o w u  b łędu  tego. M oże on i pow in ien  n ie­
zw łocznej zapłaty w szystkich w  ultim atum  
w ym ien ionych  d ługów  i w ynagrodzeń  się do­
magać, I koszta blokady M exyk ponosić w i­
nien. Jeżeli p aństw o  tak ie , jakiem jest F ran - 
cy ja , do k ro k ó w  nieprzyjacielskich p rzec iw  
drugiem u zn iew olonćm  zosta ło , satysfakcya 
m usi być n iezw łoczną i zupełną. M ężow ie 
na rzeczy  dokładnie się znający, tw ie rd zą , 
źe całką sp raw ę  w  n ie ró w n ie  kró tszym  czasie 
za ła tw ićby  m ożna. Zam iast cośm y okręty 
nasze p o  rozm aitych punk tach  rozp ro szy li, trze-



890

baby było wszystkie pod Veracruz zgroma­
dzić i twierdzę Ulłoa opanować. Gdyby z ta­
ką postąpiono energią, Mexyk juź teraz byłby 
się poddał. Mamy w  tej walce i słuszność 
i siłę na naszej stronie a co większa, w  Me- 
xyku samym i w  całej południowej Ameryce 
lięzne i potężne stronnictwo łrancuzkie się 
utworzyło. Stronnictwo to juź w  tenczas po­
w stało , gdy ow e kraje od Hiszpanii się oder­
w ały  i niezawisłość swoję proklamowały. 
Przywykłe do form monarcnicznych, żądały 
od dw oru  TuilłeryjskiegoXięcia zkrw i króle­
wskiej, któregoby na tron wynieść mogły. 
Zręczny dyplomat, obecnie posłem naszym 
w  Berlinie, który w  ów  czas (w  r. 1827) był 
sekretarzem legacyi, otrzymał zlecenie w ynu­
rzenia żyfzeń tych Mexyku rządowi francuz- 
kiemu. Życzeniom tym wszelako, czego zre­
sztą każdy się mógł spodziewać, nieuczyniono 
za dosyć. Wszakże i teraz nawet, stronnictwo 
łrancuzkie wielką posiada wziętość i karmi się' 
ciągle nadziejami, naleźącemi zapewne do 
rzędu złudzeń i marzeń. Te dotychczas mniej 
znane szczegóły wyświecają też tę okoliczność, 
dla czego młody Xiążę Joinville, uczący się 
obecnie na Oceanie dzielnej sztuki marynarki, 
w  blokadzie portów  mexykahskich żadnego 
nie ma udziału. Obawiają się zapewne, żeby 
obecność syna Króla Francuzów n ie  r o z s ia ła  
nowego nasienia niezgody m i ę d z y  ową z a g o ­
rzałą ludnością , znajdującą się od lat 15 w s ta ­
nie tymczasowości i ciągle taką pałającą nie­
chęcią ku tem u, co istnieje, iż ochoczo z każ­
dej sposobności ponowienia walki by korzy­
stała.«

Pan Aguado most nad S ekw aną, który w ła ­
snym kosztem i z poświęceniem 700U00 Ir. 
w  Riz-Oranges pod Paryżem w ystaw ił,  i na 
którym jemu i jego sukcessororn pobieranie 
cła aż do r. 1921 zabezpieczoriem było, rzą­
dowi darował i wszystkich swych pretensyi 
się wyrzekł. Na mocy rozkazu królewskiego 
postanowiono, aby most ten odtąd otrzymał 
n azw ę- >.Pont Aguado.«

Z d n ia  18. C z e r w c a .
Zawiązało się Towarzystwo pod nazw ą: 

»Towarz>stwo centralne głuchoniemych, które 
się w  Paryżu usadowi. Zamiarem jego, sto­
sownie do wydanego prospektu, jest: Nara­
dzanie się w  ogólności nad interessem głucho­
niemych, utwierdzenie węzła, łączącego tę 
wielką rodzinę; wyjednanie każdemu człon­
kowi punktu oparcia się i ułatwienie mu sto­
sunków jego do świata: mianowicie zaś na­
stręczenie głuchoniemym rzemieślnikom spo­
sobności do korzystnego spieniężenia swych 
w y r o b ó w !“ — Zebrała się teraz komissya 
W celu wystawienia pomnika czcigodnemu

Abbć de TEpće. Pan Dupin starszy jest Pre­
zesem tejże, a Pan Villemain Wiceprezesem, 

N i e m c y .
Z F r a n k f o r t u  n .M ., d. 31.Czerwca.

R o c z n i k i  f r a n k f o r c k i e  umieściły arty­
kuł o odszczepieństwie między tutejszemi ży­
dami, na wstępie którego wyrażono : „ Zdaje 
się, że spory religijne należą teraz do porzą­
dku dziennego. Niemcy nie są wpraw dzie 
krajem, w  którymby się podobne owoce doj­
rzewały. W ystaw ione przez lat 30 na pu­
stoszącą wojnę religijną, podobne są do w y ­
palonego w u lkana , w  którym się wprawdzie 
w  przeciągu lat materyaly palne nagromadzać 
mogły, ale nowym wybuchem zagrozić nie 
zdołaią. S łow o zajęło miejsce miecza, mą­
drość rządów i rozwaga ludów wspólnie sta­
rać się będą o przytłumienie sporu takowego 
w  samym zarodzie. — Niesnaski te w  panu­
jącym kościele nie były może bez w p ły w u  
na rozpierzchnionych członków owego w y­
znania, które się znow u między sobą daleko 
większą rozmaitością artykułów w iary ,  niż 
w yznaw cy  panującej religii odróżnia. Tak też 
i ci z pomiędzy ludności źydowskićj, co w  
żydzie tylko wygnanego Jerozolimczyka wi­
dzą, naruszyli mocno utwierdzony z pozoru 
pokój i pod hasłem w iary  na now o walkę 
p r z e c i w  tym r o z p o c z ę l i ,  c o  w  żydzie tylko 
inną w iarę mającego Niemca wddzą. Ci sta­
rają się zrzucić z siebie jarzmo niewoli rabinów 
i zblizyć się po porzuceniu faryzeuszowskiego 
przymusu w  artykułach wiary , zwyczajami, 
obyczajami i sposobem życia do ludów, do 
których należą. Jerozolimczykowie przeszka­
dzają tym zamiarom i nie chcą zezwolić na 
utworzenie ścieszki przez przepaść odłącza ą- 
cą żyda od chrześcianina. Niewzruszona po­
waga talmudu ma być nietykalną, a ustano­
wione przed półtora tysiąca lat zwyczaje w  
innym całkiem klimacie, mają być i nadal za­
trzymane na  ̂przekorę postępom oświaty i 
zmiany w  pożyciu towarzyskiem!

Rozm aite wiadom ości.
Z B e r l i n a . — Pewne wiadomości z Rzymu 

o “zmianie zaszłej tam w  zdaniu o sprawie ko- 
lońskiej i udowodnienie tychże przez p o tw ie r ­
dzenie Administratora Dr. Hiisgen, powsze­
chną tu wzbudziły radość i nadzieję, źe na- 
sze spory kościelne wkrótce załatwione zo­
staną. Mówią o pewnych przestrogach da­
nych przez Ojca św. Arcybiskupowi w  Min- 
den przebywającemu, w  skutek których Ar­
cybiskup miał oświadczyć, źe się wyrokom 
rządu podda; ten zaś gotów przywrócić go 
w  tym razie do piastowanej dawniej godności.
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P rz y w r ó c e n ie  to  n a tu ra ln ie  sp o ry  t e  zu p e łm e -  
b y  zak o ń cz y ło ;  p o d łu g  s ta n o w isk a  kap i tu ły  
i s p r a w y  całej pogłoska o w y n ie s ie n iu  A rc y b i­
skupa na godność  K a rd y n a ła  i o d w o ła n iu  jego, 
n a  niejaką w ia r ę  zasługuje. —  W ia d o m o ś c i  
Z n ad  R e n u  jednozgodn ie  d o n o sz ą ,  ze w z b u ­
rz e n ie  u m y s łó w  tamże* w y w o ł a n e  p rzez  za­
ta rg i  z A rc y b isk u p e m , co raz  bardz ie j m kn ie  
i  £e in te resa  kup ieck ie ,  zysk rze czy w is ty  p rz y ­
n o sz ą c e ,  u w a g ę  m ie sz k a ń c ó w  te j p ro w in c y i  
o d  rzeczy  n ieb iańsk ich  o d w r ó c i t j r ! ^ ^ ^ ^ ^ ^

T e a t r  M i e j s k i .
W e  c z w a r te k ,  dnia 28. C z e rw c a .  S ió d m a  

ro la  gośc inna K ró l .  Saskiej ak to rk i  J  P an n y  
B a u e r :  „ P o  p ro s tu  i ro m a n ty c z n ie " ,  ko m e d y a  
w  4ch  ak tach  p r z e z  B auern le lda  (rękopis) .  
R o la  gośc inna : K a ta rzy n a  R o s e n ,  J l a n n a  K a ­
ro l in a  B auer .  -  N a s tę p n ie : „ S ta ry  w ó d z  , 
m e lo d r a m a t  h e ro ic z n y  w  je d n y m  akcie p rz e z  
C .  H olte ja .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o w o d o w a n i  jesteśmy, P ^ y p ° ™ nł^  u m ,e- 

szczone  w  D zień. U rz .  r .  1826. ( s t r .  403.)  p o ­
s ta n o w ie n ie ,  p o d łu g  k tórego  chodzen ie  p s o w  
sam opas  w  D ę b in ie  L u isenhayn  z w a n e j  p o d  
P o z n a n ie m ,  jako w  K ró l .  kniei m yśliw skićj ,  
p o d  un ik n ie n ie m  k a r  u s ta w a m i  l e śn o -  i ło -  
w ie c k o -p o l icy jn em i u s ta n o w io n y c h  zakazanem  
z o s ta ł o ; n ad m ien iam y  o raz  W ty m  w z g lę d z ie ,  
iż w e d le  T y t .  X IV .  §. 32 . m ającego  tu  w a ż n o ść  
reg u la m in u  leśnego z dnia 3. G ru d n ia  1775. i 
ob w ieszc zen ia  z dn ia  1. M a rc a  1794. p sy  w a ­
łęsające  się p o  cudzej kniei u rzę d n icy  lesm 
s trze lać ,  a w łaśc ic ie le  na  zap ła tę  w y s t r z a ło ­
w e g o  1 Tal.  sk a zy w an i  być  mają. O ś w ia d ­
cz am y  p rz y  tern, iż późniejsze og łoszone dzień-  
n ik iem  p o s ta n o w ie n ie  z  d. 25. 
w e d le  k tó reg o  b ran ie  z sobą p s o w  d o L u is e n -  
b a y n  p'od karą  po licy jną  zos ta ło  zakazane, 
odnos ić  należy do  ty c h  ty lko p s ó w ,  k tó re  na  
g ł ó w n y c h  d rogach  jeżdżonych  m e  byw ają na 
lince p r o w a d z o n e .  _

P o z n a ń ,  dn ia  8. C z e r w c a  1838.
K r ó l .  P r u s k a  R e g e

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i  w B y d ­

g o s z c z y .
W ie ś  szlachecka C z e l u ś c i n  w P ow iec ie  

G nieźn ińsk im  p o ło ż o n a ,  o taxow ana sądow nie  
n a  9 5 3 7  la larów 19 sgr. 1 0 f en. ,  sp rze d an ą  byc 
nja w t e rmi ni e  na _

d z i e ń  1 8 . S i e r p n i a  I  8 3 8 - 
p rzed  p o łu d n ie m  o g odz in ie  l i t e j  w sali p o ­
siedzeń  sądow ych w y zn a cz o n y m .

T a x a ,  w yciąg  hypo teczny  i warunki sp rz e ­
daży  p rze jrzane  b y i  m o g ą  w R eg is tra tu rze .

Z  p oby tu  n iew iadom i nas tępn ie  wym ienien i 
in te re sse n c i ;

1) U r .  Marcelli P izanow sk i ,  dz iedz ic ;
2 ) Ur.  Rokossowska Katarzyna lub  tejże spad­

kobiercy ;
3 )  Ur. Teressa Bielińska z Rokossowskich 

lub  tejże sukcessorow ie;
4 ) J P .  Kristian Bielefe ld  lub  tegoż spadko­

biercy ;
5 )  U r .  Jozefa  z T rą m pczyńsk ich  P rzanow ska  

lub  tejże sukcesso row ie ;
6 ) J P .  Karól Gustaw S ch irm er  R e n d an t  Kassy 

Salaryjnej Sądu M iejskiego w F rankfurcie  
n . /O .  lub  tegoż sukcessorow ie,

celem strzeżenia swych praw na ten  term in n i-  
n ie jszem  pub liczn ie  s :ę zapozywają,  

B y d g o szcz ,  dn ia  1 2 . G ru d n ia  1 8 3 7 . 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się n in ie jszem  do pub licznć j  w i a d o ­

m o ś c i ,  iż T e o d o r  M a ń k o w s k i  i m a łżo n k a  
tegoż  B o g u s ł a w a  z D ą b r o w s k i c h ,  u k ła ­
d e m  z dnia 24. M arca r o k u  b ieżącego  w s p ó l ­
n o ść  m a ją tku  i d o ro b k u  w y łączy l i .

P o z n a ń ,  dn ia  28. K w ie tn ia  1838.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

I I .  W y d z ia łu .
G łó w n y  sk ład  t o w a r ó w  z n o w o tn e g o  s reb ra

HENNIGERA i Spółki
W  Berlinie ,  K o ln ie ,  M o sk w ie ,  P a r y ż u ,  W a r ­

sz a w ie
u  P a n a  A .  S e i d l i t z  w  P o z n a n i u  

p r z y  S zerok ić j  ulicy N r.  14. 
D o n o s im y  n in ie jszćm  najun iźen ić j ,  iż P an  

A .  Seidlitz w  P o z n a n iu  pod ją ł  się p rz ę d ą  w a -  
nia naszych  fa b ry k a tó w  z s te m p le m  JT E N N I-  
G E R  lub o r ła  p o  cenach  fab ry cz n y ch ,  i o dku -  
p o w a n ia  n a  nasz r a c h u n e k  p o t r z e b o w a n y c h

Er z e d m io tó w  z p o m ie n io n e m i s tem p lam i fa- 
rycznem i w e d ł u g  w a r to ś c i  n o w o tn e g o  s re ­

b ra  po  |  n a jn o w s z y c h  cen  p rz e d a ź y ,  a p rz e d ­
m i o t ó w  z d a tn y c h  a o  s topienia fun t p o  1{ tal. 

B e r l in ,  dn ia  1 . C z e r w c a  1838,
H e n n i g e r  i S p ó ł k a .

O d w o łu ją c  się do  p o w y ż sz e g o  doniesienia, 
re k o m m e n d u ję
K P  n a  te raźn ie jszy  ja rm a rk  św ię to jańsk i  'TH 
n a d e r  obfity  w  w sze lk ie  szczegóły  skład to ­

w a r ó w  z n o w o tn e g o  s reb ra  
P an a  H e n n i g e r  i S p ó ł k i  z Berl ina, 

z ło żo n y  z s p r z ę tó w  k ośc ie lnych ,  s to ło w y c h  
i ja d a ln y c h  w sze lk iego  g a tu n k u ,  ostróg, s t rz e ­
m io n ,  k a n ta r k ó w ,  r z ę d ó w  na  k o n ie ,  l ich ta-  
r z ó w  i z w ie lu  in nych  a r ty k u łó w .

P rz e z  czas ja rm ark u  św ię to jańsk iego  w  b u ­
dzie kam lary jne j  p r z y  rynku .

A. S e i d l i t z .
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Nasz na starym  rynku w  dom u Jm ci P an a
D ouchy znajdujący się

H A N D E L  W I N A
polecam y w ysok iem u stanow i rycerskiem u 
i szanow nej publiczności na czas św ię to jań­
skich transakcyi i na przyszłość jak najuniże­
niej i p rzyrzekam y skore i rzetelne usłużenie 
jako i urniarkow ańsze ceny.

Zarazem  nadm ieniam y, że nasz sklep ko­
rzenny  dotąd  z handlem  w in a  połączony, 
w  celu pow iększenia zakupów  w in a  od S w . 
M ichała zupełnie zniesiem y, i dla tego od 
chw ili tej w szystkie korzenne to w a ry  z w o l­
nej ręki sprzedać postanow iliśm y. M ający 
chęć kupna mogą w  każdym  czasie bliżej się 
w  interessie tym  w  handlu  naszym  zaw iado­
mić. H andfl

J . S m a k o w s k i e g o  i w spółk i.

Doświadczony olejek roślinny,
służący do upiększenia, u trzym ania i rośnienia 

w ło só w , 
r o b i  o n y  p r z e z

K a r o l a  M e y e r a ,
w  F re ib e rg u , w  K ró lestw ie  Saskiem.

R obiony  przezem nie z najskuteczniej­
szych p ie rw iastk ó w  roślinnych  olejek pozyskał 
w  w szystkich  częściach św iata  w ziętość p o ­
w szechną , pom im o w szelk ich  napaści z za­
zdrości pochodzących , na k tóre  nie w id zę  po­
trzeby  o dpow iadać , i pom im o zalecenia szar- 
latanskiego innych tego rodzaju  olejków .

Skutkiem  rozb io ru  olejku tego p rzez w y so ­
kie w ład ze  lekarskie w  W ie d n iu , Berlinie, 
M onachium , H am burgu i t. d. b y ło , iż 
dozw olono  p rzedaw ać go w szędzie  bez naj­
m niejszej przeszkody za pośredn ic tw em  K om - 
m is>yantów. Zbyteczną p rze to  rzeczą by łoby  
przytaczać tu  jeszcze listy i św iadectw a, k tóre 
p raw ie  codziennie o skuteczności mego olejku 
odbieram .

W strzy m u ję  się tćź od w szelk ich  dalszych 
p o ch w a ł, odw ołu jąc się tylko na zalecenia 
P an ó w  W . A. L am padiusza, Król. Saskiego 
R adzey górniczego i Professora chem ii w  F re i­
b e rg u ; D oktora Hill, fizyka miejskiego ta m ż e ; 
D oktora  F isch e r, R adzcy regencyjnego i le­
karskiego etc. w  Er.furcie; D oktora K astner, 
T ajnego Radzcę kró lew sko-baw arsk iego  i P ro ­
fessora chem ii w  E rlangen ; D oktora  Solbrig, 
k ró lew sko  - baw arsk iego  lekarza pow ia to w eg o  
i miejskiego w  N orym berdze  i t .  d.; jak o teźn a  
um ieszczone już w  Gazecie Poznańskiej w ia- 
rogodnych  osób zaśw iadczenia , k tóre  w  u rzę­
dzie p o w ia to w y m  w  F re ibergu  w  i dym o w a ­
n e , zaw arte  są w  karteczkach  p rzy  każdym.

flakoniku przy łączonych , uczących, jak olejek 
te n  m a być używ any.

Dla zapobieżenia w szelkim  fałszow aniom  
i pom yłkom  w  w zględzie innych kursujących 
tego rodzaju  o lejków , kazałem  flakoniki rob ić  
z napisem :

„ O l e j e k  r o ś l i n n y  K a r o l a  M e y e r a  
w  F r e i b e r g u * *

N adto  flakoniki te  opatrzone są p ieczątką z lit. 
C . M. i tak nazw anem i etykietam i drukiem  
kongrew sk im , na co zw ażać upraszam .

K a r o l  M e y e r .

P e r  e ł k i  n a  z ę b y
w ynalezione 

przez Dra Poulton,
lekarza i akuszera w  L ondynie.

Bezpieczny środek ułatwienia nadzwy­
czajnie wyrzynania się zębów u dzieci.
P rzed  kilku laty w ynalaz ł znany D r. Poul­

to n  w  L ondynie perełk i przyspieszające w y - 
rzymanie się zęb ó w  u  dzieci i łagodzące z w y ­
kle w  tym  razie bóle.

T e pow szechn ie  znane i o ddaw na zaw sze 
z najlepszym  skutkiem  używ ane pere łk i, za­
w ieszają się po 12 dzieciom  na szyi i zdejm u­
ją dla w ygody  tylko przy  k ąp ie li, m yciu 
i w  nocy. D osyć b o w iem  jest, jeźli dzieci 
p e r e łk i  te  chociaż ty lk o  p rzez  p ew n ą  część 
dnia noszą , a skutek jest niechybny. R zadko 
kiedy po trzeba będzie użyć drugiego sznurka 
pe re łek , kiedy jeden p rzez p ó ł roku  jak naj­
skuteczniej działa.

D la ulżenia w  bólach  naciera się dziąsło 
proszkiem  przy łączonym  co 4ty lub 5ty dzień.

Pow yższych  rzeczy  dostać m ożna w  P o ­
z n a n i u ,  w  aptece A ssessora m edycynalnego 
W e b e r a ,  na ulicy W rocław sk ie j.

B E E K  M E N D E L ,
w  r y n k u  p o d  Nr .  88. 

poleca Szanow nej Publiczności znaczny za­
pas galan tery i, b iżu tery i, p a rfu m ó w , naczyń 
szklannych, p o rce lan o w y ch , cacek, b rązó w  
i w y ro b ó w  z żelaza lanego z k tórem i w  naj­
now szym  guście z jarm arku  lipskiego skład 
jego pom nożonym  został, przyrzekając z ry ­
chłą usługą i akuratne ceny.

D ziś w e  c z w a r t e k  w ielkie fizykalne i m e­
chaniczne sztuczne reprezentacye Professora 
B e e s b o e  z A m szterdam u. M iejsce w id o w i­
ska na placu dzia łow ym . P oczątek  o godzi- 
n ie  7mej.

C odziennie m ożna u  m nie dostać tiaisees 
lodam i lub w in n ą  galaretą napełnione.

W  cukierni J a n a  F r e u n d t


